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Daremna konferencya Rozpoczęcie handlowych rokowań polsko-rosyjskich 


Wojna tak potężnio wstrząsnęła organiz- | 
mem społecznym, gospodarczym i duchowym 
iświata, że nio prędko ruszona z posad równo? 
waga zostanie przywrócona, a zupełnie jesz» 
«ze nie wiadomo, na jakiej ona utrzyma się 

łaszczyźżnie, bo Świat kapitalistyczny chciał» 
by ją zachować w dogodnych sobie starych 
Kształtach, a niedawno jego przeciwwaga, ma- 
jaca swoje siedlisko w Rosyi, chciałaby ją 
Bprowadzić do swych przepastnych nizin. Obe- 
«nie przygotowuje sie zwołanie międzynarodo- 
wej konferencyi, która przy stole obrad ma, 
zgromadzić wszystkich z zamiarem pacyfikacyi 
Bwtata i defimitywnej likwidacyi skutków wojny. 

Wiele obiecywano sobie po kończącej wła- 
imie swe obrady konferencyi waszyngtońskiej 
która miała świat rozbroić, ale nie zdobyła 
gig nawet na powzięcie choćby papierowych 
uchwał. Ale nie powiodła się jedna konferen: 
cya, zwołuje się pospiesznie drugą, bo groźna 
rzeczywistość nie pozwala spocząć. W miarę 
pddalania się od wojny, zaczyna być coraz go- 
rzej. W kapitalistycznej Europie i Ameryce za- 
stój gospodarczy, przybiera potwome rozmia- 
tv, a w Rosyi bolszewickiej nędza dziesiątkuje 
Rudność. 

Wojna ujawniła olbrzymią potęgę mas lu- 
dowych, które gdyby nie dały się użyć dla 
obcych im celów, ale tę masę energii i ofiay 
użyły na ujęcie losów ludzkości i narodów 
tw swe dłonie, jakże inne oblicze miałby dziś 
świat, jakże inną byłaby rola proletaryatu. Ale 
i mimo wojny, jakże inaczej wyobrażaliśmy so- 
bie stosunki po jej zakończeniu, inaczej niż 
obecne w państwach o ustroju kapitalistycz- 
nyy, I mie takimi, jak w rzekomo robotnicze f 
Rosyi. Bo proletaryat socyalistyczny, nigdy nie 
dążył do materyalnej i moralnej nędzy. 

Wojna poczyniła straszne spustoszenia, ni- 
szczycielką była dla całego gospodarstwa spo- 
łecznego, dorobek dziesiątków lat został roz-| 
gtrwoniony, nastąpiło gwałtowne zubożenie. Aby | 
je odrobić trzeba znów pracy pokoleń, trzeba | 
ogromnego wysiłku mas. 

Skoncentrowany kapitał? mamicje, zalar 
mała się jego siła twórcza i grozi mu katastrofa, 
„jeżeli nie znajdzie możności działania. Dlatego 
zwołuje się konferencyę genueńską, w której 
wziąć mają udział wszyscy. Świat kapitali- 
Stycznyj I jego do niedawna antyteza bolszewic- 
%h. I obie strony takiej konferencyi pragną, bo 
g spodziewają się opanowania wygłodnia4 

go rynku rosyjskiego, drugim grozi zguba, gdy 
z pomocą nie przyjdzie kapitał. 

Ale rachuby jednych i drugich doznają za- 
wodu, jeśli praca, ten najwybitniejszy miernik 
wszelkich wartości nie zdobędzie należnego jej, 
naczelnego miejsca. Nie jest paradoksem twier- 
dzenie, że jeżeli bolszewizm nie przyjdzie za. 
grożonemu kapitalizmowi z obiecywaną pomo- 
cą, przebudowa społeczna, opierająca się na 
pracy, jako podwalinie, dokona się jako bez- 
pośrednie następsiwo niszczycielskiej działała 
ności wojny. 

- Czy prolciarvai zůoła wyžyskać dla niego 
Korzystnie kształtującą się sytuacyę, czy spełni 
kwa dziś histwryczią rolę mine rozbicia i walk 


| 
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WARSZAWA. ?. lutego. (Tel. wł.) Roko” 
wania handlowe polsko- rosyjskie rozpoczną się 


w przyszłym tygodniu w Warszawie. Część eks- | staw 


JĘCZMIEŃ POLSKI DLA UXRAINY. 
WARSZAWA. 7. lutego. (Tel. wł.) Przed 
iciel Ukrainy sowieckiej zwrócił się do 


pertów przybyła już z Moskwy do Warszawy. | rządu polskiego o pozwolenie na wywóz z Polski ` 


—e0— 


na Ukrainę cułego zapasu jęczmienia, który ma 
być użyty na zasiew. fiezuliat tej prośby jest 
dotąd nieznany. : 


Karachan zastępcą Cziczerina. 


WARSZAWA, 7 lutego. (tel. wł) Karachan wyjeżdża w piątek do Moskwy, 
zastępował Cz.czerina podczas jego wyjazdu do Genui, 


gdzie będzie 


Olbrzymi pożar przędzalni w Łodzi. 
6.000 robotników bez pracy 


ŁÓDŹ. 7. lutego. (A. W.) W nocy z soboty 
na niedzielę wybuchł tu prawdopodobnie wsku- 
tek krótkiego spięcia pożar w przędzatni fa- 
bryki Tow. ako. marufaktury widzewskiej. Po- 


szczętnie. — tkalnia nietknięta. Fabryka præ 
oowała normalnie przez cały czas zastoju. Wsku- 
tek pożaru 6.000 robotników boz pracy. Stra. 
ty wynoszą 4 i pół miliarda marek, z czego asa: 


„|żar trwał całą noc. Przędzalnia spalona do-| kurowanych było około 10 proc. 
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NOWY PAPIEŻ O POLSCE. 
WARSZAWA, 7. 2. (Pat.). Zaraz po og'oszeniu 
wyniku g:osowania, którego rezu.t.tam był wy- 
bór Piusa XI. na tron Piotrowy, zwiócii się nowy 
ppież do kardynałów polskich arcyb. Kakow- 
skiego i prymasa Dalbora w słowach następują- 
+: W Waszych osobach widzę i pozdrawiam 
Polskę. Błogosławię jej i proszę jej synów, by 
się za mnie modlili, widzialem bow1 m, jik Po- 
lacy modł.ć się umieją. Powiodzij: Potaktom, że 
kochaiem i nadal kocha8 będe drogą Polske. za 

kiórę nigdy modlić się nie przestanę. 


« 
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STATUT CRGANIZACYJNY KOŚCIOŁA PRAWO- 

SŁAWNEGO. ą 
WARSZAWA, 7. 2. (tel. w*.). W najbliższych 

Uniach „Monitor Polski“ ogłosi statut o-gariza- 

cyjny dla kościu:a prawosiawnego w Polsce. Sta- 

tut przejęty jest Guchem liberalnym i w kołach 

duchowieństwa prawosławnego spotkal się Z ży- 

czliiwem przyjęciem. 

j —40— 

W SPRAWIE IMPORTU TOWARÓW ZAGRA- 

NICZNYCH. 


WARSZAWA, 7. 2. (tel. wł.). Ministerstwo 
przemysłu i handlu opracowało nową listę to- 
warów, których przywóz z zagranicy ma być 
zabroniony. Lista ta w porównaniu z poprzednią 
została znacznie zredukowana. 


wewnętrznych, na to da nam odpowiedź już 
bardzo niedaleka przyszłość. Na jej spełnies 
nie gotować się należy pospiesznie i z calą 


POROZUMIENIE RZĄDU NIEM. ZE STREJ.- 
KUJĄCYMI KOLEJARZAMI. 

WIEDEŃ. 7. lutego. (Pat) Z Berlina do 
noszą: Rokowania ministrów Hermesa i Gre 
nera z przedstawiciclami kolejarzy doprowadziły 
do porozumienia. Delegaci związków kolejarzy 
przedstawią dziś w związkach oświadczenie mi- 
nistrów w sprawie zamierzonej podwyżki za: 
robków stosownie do drożyzny. Również doszła 
do porozumienia na konferencyi delegatów ro- 
botników miejskich z przedstawicielami magi“ 
stralu. Przedstawiciele kolejarzy wyrazili prze- 
konanie, że na podstawie uzyskanych przyrze- 
czeń zdołają skłonić strejkujących do powrotu 
do pracy. 

BERLIN. 7. lutego. (AA. W.) Związki zas 
wodowe robotnicze wydały odezwy do rohotnis 
ków z wezwaniem do natychmiastowego podjęcia 
pracy i zakończenia strejku. Tylko komuniści 
kontynuują agitacyę za dalszem prowadzeniem 
strejku. W kołach socyalistycznych przypusz- 
czają, że rząd sowiocki przysłał znaczne funs 
dusze do Berlina dla wydatnego poparcia akcył 
strejkowej, 

—66— 
Strejk w Berlinie. 

BERLIN. 7 11. (Pat) Znaczniejsza część far 
bryk tut. stanęła. 

BERLIN. 7 iI. (Pat.) Większość szkół miej. 
skich zostanie zamkniętą w dniu jutrzejszymą 
z powodu braku węgla- Ze względu na brak 
wody straż ogniowa zabroniła odbywania przed: 
wień we wszystkich teatrach berlińskich. 


, aby wypadki znowu nie 
przeszły nam nad głową. 
R —.— 
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Dziś w Ścdą Z bm. 
Il-za i ost.tnia sery 


na le arcydzieła literackiego Stel. Żerom. 
sklego z Węgrzynem i t:rydzińską w gi. rolach 
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Z SEJNIU. 


Sprawy szkolne. - 10-godzinny dzień pracy w handlu. - O załatwienie 
zatargów zbiorowych w rolnictwie. 


WARSZAWA. 7. lutego. (Pat.) Przystąpiono | 


do dalszych obrad 
4uleugoygzs ruremande peu 


P. Mendejsohn wobec wystąpienia p. Szy- 
pera przeciw t. zw. chederom, wział w obro- 
ną te szkoły ludowo- religijne, które zdaniem! 
jego przez długi okros czasu rozsiewały ogól- 
noladzkie ideały wśród młodzieży żydowskiej. 
Delogaci iudności orlodoksyjnej i rabini oświad- 
czyh się bezwzględnie za utrzymaniem szkoł 
tego typu. 

= P. Swmwikowski w obszermnem przemowie- 
ulu uskarża sią na szereg niedomagań w dzie- 
dzinie szkolnictwa, jak n. p. na niewystarcza- 
jącą Mość podieszczeń dla Bzkół, brak opału. 
i t. d.. Następnie omawia krytycznie stosunek 
starostów do szkolnictwa, oświadczając, że nie 
ma współdziałania administracyi szkolnej z ad- 
ministracyą polityczną; wskazuje dalej na nie- 
wykonywanie przymusu szkolnego, przytaczając 
daty statystyczne, z których wynika, jak nie: 
dostateczna ilość młodzieży w wieku szkolnym 
uczeszczała w lutym 1921 do szkół powszech: 
nych w Warszawie. Poruszywszy następnie 
sprawę redukcvi nauczycicii org ich uposażenia, 
mowca zgłasza rezolucyę wzywającą rząd, aby 
w jak najkrótszym czasie przedstawił płan rē- 
ahzacyi ustawy o budowie szkół powszechnych. 

Przedstawiciel ministerstwa skarbu Miku- 
peki oświadcza, że ministerstwo skarhu mu 
st sobie zastrzedz ponowne odesłanie projektu 
ustawy o budowie szkół do komisyi skarbowo:» 
budżetowej dla poczynienia w niej niebędnych 


zamian. Wedle tego projektu bowiem akcya -bu- 


dowy szkół obliczona na okres 15 letni, spo- 
woduje wydatek 1.350 miliardów mk. 

P. Woźnicki domaga się zamknięcia szkół 
ludowych a zaprowadzenia wszędzie szkół pow- 
szechnych. 


Wicemin. W. R i O. P. Łopuszański, 


nawiązując do obaw, wyrdżonych przez p. Szy- 
pera, że zapomocą przedłożonych ustaw będzie 


najmniejszego powodu. O zamierzonej redikcy! 
su naticzycietekich wlcemi'istet ric rh uf. w 
szechne nauczanie wprowadzić będzie saożna w 
życie w ciągu lat nadchodzących, ale potrzeba 
na to olbrzymiego wysiiku. Przedzwszystkiem 
chodzi o budynki i o przygotowanie nowych sjł 
nauczycielskicn. Co do zarzutu, jakoby minister: 
stwo %cale nie było przygotowane do alccy! budo- 
wy nowych szkół, mówrea stwierdza, że w minl- 
sterstwie wszystko już jest przygotowane i gdy 
tylko będą odpowiednie kredity, akcya każdej 
chwili będzie mogła być rozpoczęta 

Po wyczerróńnu: rozprawy ogolnej dilszą dyS- 
kiye ©droczono i przystąpioro do głosowania 
nad | 


NOWELĄ O 8-GODZINNYM DNIU PRACY. | 
Po krótkiej dyskusyi tormalnej ‘Izba ódrzuciła 


m 
Nr. 32 


|ia administracyę z terytoryum położonego na 


półmoc ód linii przewidzianej w umowie su 
waąjskiej. j z 
' Rząd litewski ma jednoczeswe zaszczyt ov- 
świadczyć rządowi polskiemu, że będzie uważał 
negatywną odpowiedź tego rządu na powyższe 
warunki za odmowę z jego strony wSZCZECIa Z 
rządem litewskim bezpośrednich rokowań, zapro- 
ponowanych przez ten ostatni w nocie z dnia 27 
stycznia b. r. Pan Minister przyjąć zapew - 
nienie mego najwyższego poważania, 
hagis, minister spraw zagranicznycw. 
GDMOWNA ODPOWIEDŹ SKIRMUNTA. 
W odpowiedzi na rotę powyższą minister 
Skirrnmi wysłał w dniu 7 lutego b. r. do rządu 
litewskiego notę nastęniącą: ` 
Panie Ministrze! Korespondencya wymie: io- 
na z rządem litewskim od dnia 27 stycznia b. r. 
pozwala przewidywać imeżliwość Wałąpienia ci 
rządów na drogę porozumienia, jednakże cd>- 
wiedź rządu litewskiego z dnia 3 lutego b r. 
daje do myślemia, że rząd ten nie jesi ożywiony 
tą samą co rząd polski chęcią ustanowienia po- 
między obu krajami siosunków przyjażni i do: 
brego sąsiedztwa. Zważywszy, że przedstawia on 
iako warmmek wstępny do rokowań żądanie, 


ktoregoonSamchybaniemożecuważąć 
zafłopuszczalne, 


wniosek o odesianie noweli do komisy i w gło- rząd polski jest zdania, że ważnem jest przede: 
Sowaniu przez drzwi 136 głosami przeciw-lwszysikiem uregulowanie pomiędzy obu rządami 
ko 61 przyjęła wniesek p Jana Potocz- spraw praktycznych dłtyczucych interesów wspól: 
ka do ustawy wniesionej przez ks. Styczyńskiego, | nyh, mogących doprowadzić do wspólnego zbli- 
że w handlu czas otwarcia sklepów żenia. Mając nadzieję, że rząd litewski podziela 
ustanawia się na 10 godzim, bez zamy-|powyżej wyrażony przezemnie pumkt widzenia, w 
kania w południe. Ustawę ks. Styczyńskiego przy- | rezultacie czego bezpośrednie rokowania pomię- 


jeto w drugiem czytaniu. 

P. Zuławsk. przedstawia sprawozdanie ko- 
misy ochrony pracy w sprawie zrajany nowej) 
z 11 marca 1921 do ustawy 


O ZAŁATWIANIU ZATARGÓW ZBIOROWYCH 
W ROLNICTWIE. 


Owca zaproponował rezolutyę: Sejm wzywa ko- 
misyę prawniczą, aby najdniej do dn 14 przed 
łożyła sprawozdanie o wińosku nagłym, wniesjo- 
nym w grudłu z. r. w sprawie umożliwienia dzia- 
łalności Związków zawodowych na całym obszarze 
państwa. Rezolrcyę tę odrzucono, a usiawę 


czytania sprzeciwił się p. Rajca, a z rim Klub 
PLS. le 


Następne posiedzenie w piatek o godz. 4 po 


można zniszczyć szicnictiwo mniejszości narodo- | południu. 


wych, oświadcza, że do tego twierdzenia nie ma 


— — 


Litwa żąda od Polski ewakuowania Wileńszczyzny. 


Mota lit. ministerstwa spraw zagr. 
WARSZAWA. 7. fatego. (Pat.) Nota p. Jur-|w nocie z dnia 30. stycznia b. r., zawiera się w 


futisa, ministra spraw zagranicznych Litwy do 
rządu polskiego z dnia 3. lutego b. r., 
brzmienie następująca: 


Panie Minisuze! Rząd litewski przyjął z! 


deklaracyi rzadu wolskiego, który stwierdzając 
na | 


pruwomociość wyborów wileńskich, a co za 
tan idzie przyznając tę samą prawomocność 
powołanemu przez nie Sejmowi wileńskiemu, 


zadowoleniem oświadczenie rząća polskiego, za-|4 góry oświadcza, że nie przesędzając wyni+ 


warte w jego nocie z dnia 30. stycznia :b. r. 


ków uchwał tego Sejmu, z uchwałami temi liczyć 


Oświadcenie to wykazuje życzenie rządu pol- | się tłędzie. Powyższa deklaracya jest 


skiego nawiązania możliwie jak najrychlej pra: 
widłowych i przyjaciełskich stosunków pomię- 
dzy obu krajami. Rząl lilewski zmuszony jest 
jednak równocześnie stwierdzić z żalem, że no- 
ta rządu polskiego nie uwzględnia w całości 
litewskiej propożycyi z dnia bz. stycznia b. r., 
pragnąc wydzielić z tej propczycył teryto- 
ryajne zagadnienie wileńskie. 
na którego rozwiązaniu najbardziej zależy rzą 
dowi litewskiemu. 

Rzud polski zdaje się przypuszczać. że 
przyszłe rokowania między Polską a Litwą mos 
ga być ograniczone do kwestyi związanych z 
ustaleniem dobrego sąsiedztwa pomiedzy obu 
państwami. 

Jednakże rząd połski 


nie wypowiada się werte w sprawie sporu pol- 
sko- riiewskiego. 


ledyna pihizya do tego spota, znajdująca się 


przyjęto w drugiem czytaniu. Odbyciu trzeciego 

biegunowo przecjwną stanowisku zajętemu przez 
rząd titewski. 

wyrażonerniu w jogo nocie z dnia 27. stycznią 

b. r. a ua któmrem to stanowisku rzad litewski 

stać będzie zdecydowanie. 

Warunki. które w nocie z dnia 27. stycz- 
nia b. r. pyły podane, zostały wyraźnie sfor- 
mułowane: powrót do status quo na teryto; 
ryum wileńskiem przez dokonanie ewakuacyi 
wojska i administracyi z tego Wwrytoryum po- 
łożonego na półnoć od linii przewidzianej w 
układzie suwalskim. 

Rząd litewski prosi więc rząd polski © u- 
przejme zakonmnikowanie mu, czy zgadza się 
na powrót do status quo na terytorymn wiłeń- 
skien, pogwałconego przez zamach gen. Żeli- 
uowskiego, a w razie twierdzącym. czy gotów | 
jest przez rozpoczęcie bezpośrednich rokowań | 
polsko» litewskich odwołać swoje wajsko i swor ` 


dzy obu rządami będą mogły być wszczęte, pru- 
szę Pana Ministra o przyjęcie zapewnienia mego 
najwvższego poważania, 
Skirmunt. 
— t 


O autonomię dla Wileńszczyzny. 
WARSZAWA, 7 lutego. (tel. wł.) Przypu- 
szczalnie w tym tygodniu zostanie wniesiony 
projekt ustawy samorządowej dla Wileńszczyzny. 
—-464— 
Niepotrzebny telegram. 
WARSZAWA. 7 lutego. (tel. wł.) Marsza- 
łck Sejmu, Trąmpczyński wysłał da Watykanu 
w imieniu Scjmu telegram z wyrażeniem hołdu 
dla papieża, Telegram stwierdza, że Polskę z 
Watykanem łączy tradycyjne stosunki 
—06—— 


Sejm wileński, a nie zgromadzenie. 


WILNO. 7 lutego. (Pat.). Konwent senjorów 
ustalił termin posiedzeń poszczególnych komi- 
syi. Jutro obradować będą komisye regulamino- 
wa, polityczna, po rar pierwszy weryflikacyjna. 
Wobec dążenia posłów do uzgodnienia i jedno- 
myślnego zułaiwienia formuły plenarne posie- 
dzenie sejmu o ile nie zajdzie. jaka ważna po- 
reba nie będzie xwełane przed czwartkiem. 
Ustalono pieczęć urzędową sejmu z kerbem mia- 
sta Wilna z napisem w otcku „Sejm w Wilnie”. 

—06— 
l. George ustąpi ? 

LONDYN. 7 Il. „Manelester Guardian* do- 
nosi, że możliwe jest obecnie ustąpienie L. Gt- 
orge'a, W takim razie rządy spoczęłyby praw- 
dopodobnie w ręku konserwatystów (Chamber- 
lain). L. Georg'e usunąlby się na jakiś czes < 
widowni politycznej czekając sposobniejszej dlań 
konjunktury politycznej, 

—0.— 


Wulkan indyjski. 


RZYM 7 lutego. (Pat) Depesza z Gorakh- 
pur w północno-wschodnich Indjach donosi, że 
2000 powstańców zuatakowało budynek policyj- 
ny. Zginęło dwóch inspektorów policyjnych i 15 
agentów. Powstańcy spalili budynek policyjny, 
a zwłoki zabitych policyantów wrzucili do 
ognia, Kilku powstańców odniosło rany, Poło- 
żenie jest poważne. 


Nr. 32 


Prześladowania religijne. 


i Interpefacya posła Czapińskiego i tow. ze 
Z. P. P. S. do Pana Ministra Spraw Wewnętrzw 
mych i Pana Ministra Poczt i Telegrafów w 
sprawie prześladowań religijnych w Polsce. 
Od dłuższego czasu opinia publiczna jest 
zaniepokojona t. zw. procesami religijnymi; Coy 
raz częściej się zdarza, że władze administra- 
nyjne a za nini i sądowe ingerują w sprawach 
religijnych, aresztując bądź księży, których 
działalność nie podoba się wyższym władzom 
kościelnym, bądź też spokojnych obywateli, któt- 
wzy „ośmiclają“ sią mieć i wyznawać swą rd- 


AS 
Słynny proces o „Pamiętniki Pana Boga — 
Papiniego, ośmieszył Polskę przed całym świa- 
tem (i 


Ks. Fortunę za rzekomą obrazę religii skap 
zano na cztery lata więzienia. Odsiaduje je w 
Lublinie. | 


e... ANg 


DAD ai 2 
„DZIENNIK LUDOWY” 


dących na „indeksie" miejscowego duchowieńe 
stwa, oraz czy gotów jest sprawdzić zarzuę 
ty, czynione urzędom pocztowym w interpela- 
gyi uniejszej, a winnych ukarać? 
Marszuwa, dnia 351. stycznia 1928 r. 
— eoc- 


O UW .-— ë Á=- a Wj 


Kusina, jeden z kierowników tego towar 
rzystwa w Krakowie, z powodu swej działał| 
ności stawał już przed sądwn, przez który zo+ 
stał uniewinniony. Nie uchroniło go to jednak 
od prześladowań. Aresztowany w r. 1921 został 
pobity do krwi i zakuty w kajdany, przyczem 
jeden z policyantów bijąc go po twarzy, wy- 
miewał sią z niego mówiąc: „Niech cię twój 
Chrystus wyswobodzi!' 

Pod wpływem władz krakowskich w ca- 
łej Małopolsce szerzy sią prześladowania í szy% i 
kanowanie nienawisinej klerowi grupy. Do ak- 
cyi tej wciągnięte są również urzędy pocztowe. 


Kośció! prawosławny w Polsce nie 


chce konkordatu z Poiską. 


WARSZAWA, 6. 2. (Russpress) Zjazd bi- 
skupów prawosławnych został zakończony. Przed 
odjazdem biskupi Pantelejmon i ve Władimir wy” 
| stosowali pismo db prez. aninisirów, Pn ikowskie 

Tomaszowi Grochowiczowi, zamieszkałemu , g0, w którem zaznaczając lojalność wzgiędem 
we wsi Witkach w pow. Ciechanowskim, z | Rzeczypospo tej, wyja:n ają że odmowa podpi- 
darmerya powiatowa w dniu t2. grudnia r. ub. pisania konkordatu wymkia skutui.m ustaw ^p- 
skoniiskowała książki biblijne. Urząd pocztowy: |nonicznych. : 
w Dzikowiec Starym nie chce wydawać mu adi- pange 


WARSZAWA. (Russpr.) Egzarcha prawo. 


resowanego doń dwutygodnika religijnego Straż- 
nica', lecz odsyła go księdzu Buraczkowi. Na 
interpelucygę  Grochowicza urzędnik poczto- 


Ks. Huszno aresztowany nau żądanie bisku- 
pa w Min. Spraw Wewnętrznych, przesiedział 
dziesięć miesięcy w więzieniu kieleckiem. wy oświadczył mu, że „Strążnicy'* odduwać 

Na kresach wschodnich księża kotoliccy'linu nie bęłzie, bo jest ona pismem protestanca 
starają się koniecznie nawrócić na katolicyzm" kiem. Do Michała Pałki, mieszkańca wsi Przyt 
zarówno prawosławnych jak i unitów, a dzieje | bytkowice przyszli żandarmi i zabrali mu wyb 
się to przy współudziale policyi, która czę dawnictwa „Badaczy Pisma Świętego". Gdy 
stokroć pomaga w odbieraniu prawosławnym | zwracał się z żądaniem zwrotu, odpowiedzieli 
ich świątyń, co niejednokrotnie już było przed. |iżu, że tego uczynić nie mogą, bo biskup nie 
miotem oburzenia prasy całej. wala. 

Obecnie w Krakowie rozpoczęto systema Przykłady tego rodzaju można przytaczać 
tyczną kampanię przeciwko s:owarzyszeniu „Bat | bez końca. Nadużycia te idą z góry. Niżsi funki- 


wątpliwości, że prześladowania te rozpoczęto |zwierzchników i za ich przykładum. 
vod wyraźnym wpływem kleru katolickiego. 

O aferze krakowskiej podaje prasa nastę 
pające fakty, niesłychanie kompromitujące wła 
dze rządowe: 

Leży przed nami odpis dokumentu, wyk 
stawionego przez Ministeryum Wyznań Religij- 
hydy i Oświecenia Publicznego w dn. 30. kwia- 


WW Małopolsce obowiazuje do tej pory par. 
2. ustawy o zebraniach. 

Zebrania na podstawie artykutu tego zwo- 
ływane są wolne od kontroli policyi. Tymcza: 
sem policya krakowska, która szanowała ten 
przepis, gdy był austryackim, lekoeważy go i 
łamie, gdy stał sią obowiązującym w Rzeczy- 


sławny w Polsce, arcybiskup Jerzy przyjął współ 
pracown ka Aj. Russpress I rozmawiał z tim 
o zjeździe biskupów, jaki się świeżo odbył w War 
szawie. 

Na zjazd przybył również arcybiskup wilerń 
ski i kowieński, kiskup Kleuteryusz nie mogł 
jednak wziąć udziaiu w obradnch, ponieważ pre- 
zes ministrów p. Ponikowski, jako minister wyz 
nań religijnych uważał, że jako przedstawi: 


'|ciel dycecezyi, należącej do Litwy środkowej, 


która nie wchodzi jeszcze w skład Rzeczypospo 
litej poiskiej, arcybiskup Eleuteryusz nie może 
brać udziału w zjeździe. 

Arcybiskup Jerzy oświadczył, co następuje 

Zjazd nie dał żadnych konkretnych wyni: 
ków, ponieważ stanowisko zajęte przez bis- 
kupów Pantelejmona i Władimira uniemożliwiło 
podpisanie konkordatu. Odmowę swoją umoty» 
wowali niemożebnością powzięcia tak ważnej 
uchwały, bez porozumieniu. się z patryarchą Ti- 
chonem. 


nia r. 1921 za Nr. 3457/389, w którym Mir 
nisteryum zaznacza, że „Stowarzyszenie Bada: 
czy Pisma Świętego" jest stowarzyszeniem re- 
ligijnem, jawnem, przez b. władze rosyjskie na 
terenie b. Kongresówki tolerowanem, na zie 
miach zaś Małopolski do rzędu tych stowarzy» 
szeń religijnych należącem,, którym przysłu- 
gaje prawo odbywania nabożeństwa domowego. 
(Art. 16. Ust. z 21. grudnia. 1867 Nr. 142 Dz. 
u. p)“. „Badacze Pisma Swietego“ nie tworzą 
sekty, ani kościoła, locz stanowią towarzystwo, 


pospolitej. 

Podając powyższe fakty do wiadomości PP. 
Ministrom, zapylujemy: 

1) Pana Ministra Spraw Wewnętrznych czy 
gotów jest pouczyć podwładne mu organy, że 
prześladowanie obywateli za ich przekonania 
religijne, jest sprzeczne z konstyiucyą, oraz że 
władze administracyjne nie mogą być ekspozy+ 
turą, kleru w żadnym wypadku, a zwłaszcza 


Arcybiskup Jerzy znajduje, że niepodpi- 
sanie konkordatu może ujemnie odbić się na 
kierownictwie cerkwi prawosławnej w Polsce, 
ponieważ rząd polski może tiómaczyć odmowę 
niechętnem stanowiskiem episkoputu w spra. 
wie zorganizowania życia cerkwi prawosławnej 
w Polsce zgodnie z woią rządu. 

W celu wyjaśnienia sytuacyi jaka się wy: 
tworzyła, WY Jerzy i: af list do pa- 
tryarch ichona, prosząc o zaakce i 
2). Pana Minisira Poczt i Telegrafów, czy | projektu kę tów giii = 


uznane przez władze. W duchowieństwie wi- 
dzą oni „fachowców“, „dogmatyków", przeciw- 
mików żywej wiary i nauxi Chrystusa. 
ENER TWD ZAM ORKUT Ai „sk 
UPTON SINCLAIR. 


Dżym Higgins. 


PRZEKŁAD Dr. FELICYI NOSSIG. 


wiadome mu jest, że kler częstokroć używa swe- 
go wpływu na odnośne urzędy pocztowe, by 


aczy Pisma Świętego. Nie ulega najmniejszej, cyonaryusze działają pod wpływem swych 
|to 


ostatnie nie wydawały adresatom pism, bę 


EIAMACINZOEI 


za wstęp na swe zgromadzenia, podczas gdy u 
demokratów i republikanów wstęp był woiny. 

Ci ludze chodzili na zgromadzenia d.mokra- 
tyczne i republikańskie, cieszyli się muzyką, ora- 
torskimi i pirotechnicznymi fajerwerkami i nie 
mieli pojęcia, że były to tylko wabiki, kt rych 
koszta ponosili wyzyskiwani! Lecz dziś dowiedzą 
się o tem. 

Dżym myślał o kandydacie i o tem, jakie 
wrażenie on wywoła. Znał wielu, którzy kupili 


projektu konkordatu i wywarcie wpływu na bis- 
kupów, którzy odmówili na nim swego podpisu. 
—A 0 t — 


czący a wraz z nim kilka ważnych osobistości. 
sapiewacy powstali, dyrygent poruszył laseczką i 
zabrzmiała „Marsylianka* — francuski hymn re- 
wolucyjmy, śpiewany przez niemiecki związek 
w języku angielskim; — czyż może być pełniej- 
sza międzynarodowość? | 

owiadomi strasznego kryzysu Światowego 
śpiewali z takiem przejęciem, jak gdyby byli 
przekonani. że ich Europa us:yszy. 

Putem powstał przewodniczący, tow. Service. 


(Ciąg dalszy). 


Sala zaczęła się napełniać; napływali ludzie. 
Dżym, ulokowawszy się wraz z rodziną z dumą 
poczał przyglądać się scenie. Pismo lokalnego 

andydata czytali wszyscy z zajęciem, sztandary, 
które Dżym upiął, zdobiły Ściany, na trybunie 
znajdowała się na stole mówcy karaika z wolą 
mrożoną, kwiaty i młoteczek przewodniczącego 
Przed trybuną stały krzesła dla śpiewaków, zgro- 
madzonych już prawie w komplecie — silnych, 
nieco ociężałych, typowych niemców o rumia- 
nycn p liczkach. Każdy szczegól, tak pięknie 
ob:cnie się przedstawia ący, zawdzięczał po czę- 
ści Dżynowi swe powstanie. Czu! coś nakształt 
dumy twórcy wobec falującego tłumu, który mu 
tyle zawdzięczał. Nikt nie miał z pewnością po- 
jęcia o kłopotach pracy przygotowawczej. Głup- 
lasy sądzili, że zgromadzenie wyrasta Odrazu „ze 
ziemi. Zapłacili swoich dziesięć, lub za miejsca 
rezerwowe dwadzieściapięć centów i zdawało im 
Się, że tem już wszystkie koszta pokryt , a może 
jeszcze jakas nadwyżsa wpłynie do czyjejś kie 
szeni. Szemrano naw.t, że socjaliści brali opłatę 


bilety ; szukał ich oczyma i uszczęśhwiony za- 


Był to człowiek okazały z siwym wąsem i sta- 
syłał niektórym uprzejme Skinienia poprzez ba- 


rannie utrzymanemi bokobrodami ; oiśniewającej 
rykadę utworzoną przez dzie i. Nagle drgnął. |białości przód koszuli i ciasno spięty Surdut 
Korytarzem zbliżał się Ashton Chalmers, dyrektor |sukienny pokrywały szeroką pierś. Wyglądał 
Banku Narodowego, a za nim — czy to możli- imponująco jako przewodniczący i postać jego 
we? — stary Granitch, właściciel fabryki maszyn | wywarła korzystne wrażenie. e 
„Empire“, w której Dżym pracował! Mały ma- Odchrząknął i oświadczył, że zebrali się tu, 
szynista drżał z wzruszenia, gdy te dwie postacie by posłuchać jednego z największych mówców 
p zechodziły koło niego. Dat Lizie sziurchańca w Ameryce wobec czego, on, przewodniczący, 
w bok i szepnął jej coś go ucha. Dokoła roz-|żadnej mowy dziś ne wygłosi. Mimo to jednak 
legly się również szepty, wszys y bowiem Oczy-| wygłosił mowę. Mówił o ważności chwili, ce 
wiście znali tych dwóch wszechwładnych ludzi, kandydat dokladniej objaśni, mówił wogóle © 
te głowy „niewidocznego rządu“ leesvilskiexo. |wszystniem, co miało być treścią mowy jego 
Przyszli tu zapewne, aby się dowiedzieć, co myślą następcy. Była to jedna ze słabostek towarzysza 
ich podwładni. A więc, dowiedzą się ! Serv.ce, lecz nikt nie ośmielił się zwrócić mu 
na to uwagi z szacunku, jaki wzbudzała jego 
wytworna postać i ze względu na to, że dawał 
dużo pieniędzy na partję. 


w jego nietolerancyjnych poczynaniach? 


Wielka sala była po brzegi zapełniona ; poli- 
cjanci zamknęli drzwi, co Dżym uważał za per- 
tdję ze strony powszechnego kapitalistyczneco 
*przysiężenia Publi zność zaczęłu się niecierpii- 
wić. fareszcie ukuzał się nu scenie przewodni- 


(T. 8. n.) 


4) 


are - 

Nowiny z dnia. 
Lwów, 8 lutego. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 


G. Zapolskiej z Kiimontowiczówną. 

We czwartek o godz. 730 „Cyganerya", opera w 4 
aktach Pucciniego (z Argasinską, Łowczyńskim, Wiśniew- 
skim i Cyganikiem). $ 

W piątek o godz. T30 „Balet Nair“ i „Pajace”, Ope- 
raw 2aktach Mascagniego (z Manem i St. Korwin- Szy- 
manowską). 

Po każdem przedstawieniu wieczornerń czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 5 

— ote 
REPERTUAR „TEATRU NOWOSCI“, ul. Sioneczna, 

We środę o godz. 7:30 „Dookoła miłości”, ope- 
retka w 3 axtach Oskara Straussa. ć 

We czwartek o godzinie 730 „Taniec szczęścia”, 
operetka w 3 aktach R. Stoiza (ostatni raz). 

W piątek o godz. 730 „Hiszpańska mucha“, farsa 
w 3 aktach Arnolda i Bacha (wznowienie). 

Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 
w teauze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 6 popoł w Teatrze Nowości 
iPasaż Mermanów;. 


-— voa 3 
REPERTUAR „TEATRU MALEGO" (Gródecka 2 b): 
We środę o g. 7'30 „Kłopoty Pana Złotopolskiego*, 
farsa w 3 aktach H. Zbierzchowskiego. i 
We czwartek o godz. 7:30 „Kłopoty Pana Złotopoi- 
skiego“, farsa w 3 aktach H. Zbierzchowskiego. 
W piątek o godz. 7'30 „Kłopoty Pana Złotopolskie- 
go“, farsa w 3 aktach H. Zbierzchowskiego. 
-—— 
Repertuar ukraińskiego teatru tow. Besida Sala 
Łysenki Szaszkiewicza 5. 
Sroda 8 lutego (ku uczczeniu pamięci Moliera) 
„Tartuffe“, komedya w 4 aktach Fr. Moliera. 
464 — i 
KABARET „FIGLIKI* Grodecka 5. Nowo zaanga- 
Łowane siły.— Początek o 8-mej wieczorem. 
— płaz" 


Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. AD.’ 


MICKIEWICZA. W «czwartek 9 bm. o godz. 6 
wiecz. odbędzie się przy Mt. Bourlarda 5 (boczna 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


przytomności, a czynią to wszystko z nadmiaru 
rniłosierdzia. Wszyslkie bowiem bale są urzą- 
dzaie dla godnego pochwały oeiu. Poproslu jas 


jkiś litościwy szał ogarnął tych, którey na tas 


bawy muja. Pomyśleć tylko, ża trzeba opłacić 
rogie wstępy. Ale to jeszcze drobiazg. W bu- 
fetach z pewnością mkt nie przestrzega cen 


Mæsztowności, przechodzą wszystko dotąd wi- 


i dziane. Słowem... dła dobrego celu wydała już 
niejedna rodzina poważną ilość setek tysięcy 
na gtroje i picie... ' 

AA wszystko to gzyni się z nadmiaru mi, 
łosierdzia 
dusza! 

KURSY WALUT. Wczoraj na gieldzie oficyal- 
nej we Lwowie psacona: 1 dolar 3160—3200, marki 
wen. 14'25-—16%25, leje rum, 21—22, franki franc. 
270, fr. belg. 260, fr. szwaje. 625, kor, czeskie 58, 
kor. austr. stompi. 0'40, kor. duńskie 625, ft. szterl 
14.000 mip. ; 

W Zurychu markę polską placono 015, w 
Budapeszcie da 19 i póź. 

CENY ZBOŻA NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ I 
TOWAROWEJ. We Lwowie oferowano i sprze- 
dawamwm żyto i pszenicę do 1000 mk. drożej na 
100 %g., jak to przewidują obecne ceny wytyczne. 
Zwracamy na to uwagę Urzędu waiki z lichwa, 


i Htościwego serce. Więc hulaj 


który winien ścigać paskujących producentów t 


Spekulaniów. W poniedzialek 6 bm. żądano za 
100 leg. loco stacya Lwów: pszenica 11.800 do 
12.000, żyto 7.800--8.000, jęczmień browarniany 
7.000—-7.300, jęczmień pastewny 6.600—-6.8U0, o- 
wies 7.250—7,450, kukrurudza krajowa 9.200-—9.300, 


rumuńska stacya Śniatyn 9.100-—9.300, ziemniaka 


gorzelmane 2.500—2.600, fasola bjała 10.500—10.900 
fasola kolorowa 68.800--9.400, groch po'ny 8.200 
do 8.600 — Victorie 14,800—15.000, hreczkia 7.200 
do 7.500. — Mąka żytnia 70 proc 12.500--13.000, 
60 proc. '14.000—14.500, pszenna 60 proc. 18.000 
do 18.500, 50 proc. ,20.500—21.000. 40 proc. 22.000 
do 22.500, otręby pszenna 4.400—4.60%0, żytnie 
4.200—4.400. — Sioma prasowana q.000—2.200, 
siano wołyńskkie 2.800—3.000, siodzie krajowe pra- 
sowane 3.800-—4,200; worki 830-420 mkp. 
UCZCIWY PRACODAWCA. W nocy z 8. 


Batercgo) wyklad dra K. Hartleba pt. „Kultura |na 4. bm. ckoio pómocy nieznani sprawcy wła- 


Polski Piastowskiej“ cz. II. | 
W piątek 10 bm o godz. 6 wiecz. wykład 


mali się do mapazynu młyna Osuchowskiego i Sp. 
Po wylamaniu krat w inagazynie, wyrzucii przez 


dyr. Lityńsńtego pt. „Kościół św. Piotra w Rzy- | okno mąkę o wadze 40—50 kg., ale spłoszeni przez 


mie“ (z obr. świetl.) 


posterunkowego zbiegli. Dowiedzjawszy się o tem 


Wpisy db Biblioteki Uniw. Ludowego i wy-| wlasciciel, skierował podejrzenie na swych robot- 
pożyczanie Książek codziennie od 6—7 w Sekre-|ników młynarskich, którzy pracowali o tej porzy 


taryacie. 


w młynie. Robotnicy, którzy pracowali z piątku 


POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie |na sobotę, nie przeczuwając nic złego, przyszli 


się w czwartek, o godz. 6. wieczorem. 


„HISZPAŃSKĄ MUCHĘ*, świetną farsę 


F da i ha, W i * y ci, w, li : 
Arnolda i Bacha, wznawia Teatr Nowości, E anie ieiet ze Śtófko- 
tł 


piątek 10. b. m. Farsa ta, która obiegła swe- 
go czasu wszystkie curopejskie sceny, dawno 
już nie była u nas grana. Przedstawienie jej 


odbhędzi i ! i któ 
wiłyędzie się w Teatrze Nowości, w kt TM rzy ©. Bale Gd tiie Wonaearyst, po 
| przesłuchaniu kazał ich odprowadzić do aresz- 


odbywają się próby z dwu nowych operetek. 
Reżyseraje „Hiszpańską muchę” dyr. Czarnow- 
ski, obsada jest pierwszorząłna. Tworzą ją pp-: 
sieniawska, Rybicka, Ładosiówna, Oleska, Da- 
browska, dyr. Czarnowski, Tatrzański, Rygier, 
Hieruwski, Dębpowicz, Ronin, Kopczyński. Sa- 
la Teauru Nowości będzie na pewno przepełnio: 
na pragnąca sią ubawić publicznością. „Hisz- 
pańska mucha“ nastręcza do lego sposobność, 
wyż jest istotnie farsą doskonałą a wykonana, 
będzie przez najlepsze nasze siły. Tatrzań? 
ski, ktory stał się już ulubieńcem Lwowa, stwa- 
rza kagnialną postać uazgaja, świetne typy da- 


po pieniądze do kancelaryi, ale wypłacono im 
tylko za trzy tn, a za dalsze trzy dni cdożomw za- 
plate do następuego tygodnia. W międzyczasie 


We środę © godz: 7:30 „Carewicz”, sztuka w 4 akt. | wytycznych, A balowe stroje pań pod wzgięć 


wym i oświadczono robotnikom, że cia trzecia 
zmiana zostaje aresztowana. Na pytanie dlaczego 
oświadczomo tm, że w Kranisaryucie dzia. III. 


tów ma ul. Jachowicza — gdzie spać musieli 
w zawszawionej norze Nr. 5, db której zamiast 35 
aresztantów, iepchamo aż 67 ludzi. Po przenoto- 
waniu nieslusznie aresztowarł robotnicy młynar- 
scy zostali wypuszczeri ra wolność w dniu 5 bm. 
o godz. 12 w poludnie. Wrócih do zrozpaczonych 
żom i dzieci, a zamiast maki, przynieśli „egipsii: 
baranżła', a niejeden I chorobę. Takie postępowa - 
nie pracodawcy, bo aresztowanie, hastąpiło na 
jego żądanie, należy nepietnować I Żadać za- 
dośćuczynienia, aby odzwyczdić takiego pana 5d 


ją dyr. Czarnowski, Rygier i reszta grających. | dopatrywania się w każdym robotniku przestępcy. 


Sprzedaż biletów juź sią rozpoczęła. 


ROZSTRZELANIE BANDYTY. We wtorek 


„ICH CZWORO“ sztukę w 3. aktach G.|odbyła się w Krakowie rozprawa przed Są 
Zapolskiej. wznawia Teatr Wielki, w sobotę, |dem doraźnym przeciw 4 bandytom, którzy w 
Li. b. m, Jest bo dalszy ciąg przedstawień | styczniu b. r. para" szereg napadów w oko- 

l 


urządzanych ku czci wielkiej pisarki. Sztukọo!Jicy Krakowa i 


irzanowa, a między innemi 


reżyseruje dyr. Czarnowski. W przedstawieniu, zamordowali dwóch policyantów w Czemicho- 
biorą udział pp. Czarnowska, Kwiatkiewiczowa, | wie. Jednego z bandytów, Tymoteusza Jarosza 
Sieniawska, Lorczyńska, Czarmowski, Orzechow- | skazano na śmierć przez rozstrzelanie. Wyrok 
ski, Tański i Czaki. został wykonany. 

HUCZNY KARNAWAŁ mamy w tym roku.| OMYŁKA DRUFU Wczoraj podaliśmy, że o- 
Nie ma dnia, aby nie było bala, rautu, dub ficyał starostwa Józei Węgrzyn wydał za opłatą 
maskarady. Są dni, w których mamy po cztery Gukummenty i paszporty, w czem był mu pomocny 
wielkie bale równocześnie, nie licząc skromy Israel Siaub. Działo sie w w Przeworsku, a nie 
niejszych zabaw. Ludziska tańczy i piją do nie-|w Przemyślu, uk to mylnie wydrukowano. 
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NIEGRZECZNY NADKONTROLOR. Zofia J. 
jechała tramwajem H-G. Na przystanku przy ul. 
Misyonarskiej wysiadia, aby przepuścić koticte 
z umkiem, poczem z powrotem wsiadła do 
wozu. W tej chwili nackontrolor Schwarz trącił 
ja brutalnie ze stopnia, uk, ża J. upadła na bruk 
i tylko dzięki temu, że było dość śniegu, rie od- 
niosia kalectwa. Na znak dany przez brutalnego 
konimiora wóz odjechał, zostawiająa J. na icy, 
mimo nieskończonej jazdy, za którą zaplatia, — 
Energicznym tym panem winne się zająć dyrekcya 
kolei e . 

OGIEŃ PIWNICZNY. W realności dra Pla- 
iowskiego przy ul. Czarneckiego 3 w piwnicy W. 
Majera zapalila się nagromadzona słoma. Siraż po- 
zarna ogień ugasita. 

WYPADKI Z POWODU MROŻU Obecne diu- 
gotrwałe mrozy spowodowały wicie już wypad- 
ków. W ostetnich dniach zgłosiło się znowu 15 
osób w pogotowiu ratunkowem z odmrożonemi 
kończynami. Wiele osób pielgrzymuje od domu 
do domu z naczyniami na wodę, ponieważ wieie 
przewodów wodaciągowych zamarzio. Na Lewan- 
dówce w remizie zamarzia rura wodociągowa, 
kióra nasiępuie pekla, a woda zalaia posadzkę 
i ogień pod kotiami. Wycdłobywający się z koksu 
gaz napolnił halę maszym, a pracujący w kotłowni 
Jan Misiak, Józef Dubiel 1 'Jan Kaliwski ulegli 
zatruciu i utrgciii przytomność. Zawezwase po- 
gotowie rat udzieliło pierwszej pomocy, pozo- 
stawiając ich w opiece domowej. i 

KRADZIEŻ MIODU. Mikołaj Smrułka wraz ze 
swym kolegą w firmie handtowej „Tedbaror" przy 
ui. Sykstuskiej 29 skradł dwie beczki miodu war- 
iości 190.000 mk. Jedną beczkę sprzedal., zaś 
drugą usiwwali sprzedać w miodosytni „Merdł 
Löw“ w Zniesięuiu. Kradzież tę wykryto i uda- 
remniono transakcyę. 

KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. W sklepie 
Zygmunta Czysza przy ul. Rutowskiego 2 skra- 
dziono towary wartości 220.000 mk. 

Izraclowi Merkowi z Pucząp, pow. Śmiatyn- 
skiego, skradziono na dworcu głównym portfeż 
z 18.000 mk, i dwa czeki na 182 dolarów. 

W toatrze Nowosci skradziono Michałowi Ko- 
zakowi portfd z 7.300 mk 

Z wozu pocztowego przy ul. Słonecznej Fran- 
ciszok Janiszewski skradł pakunek z obuwiem 
wartości 56.000 mk, Kradzież spostrzeżomo I zło- 
dzieja aresztowano. 

Szaje Schrager, lat 19, w sklepie Dawida 
Geiera kradi dłuższy czas materye, wyrządzając 
szkodę na sumę 50.000 mk, Materye te kupowala 
od niego 23-leinia Jetu Podhajcer false Wier, 
zamieszkala przy 10. Alembeków 1. 6. Policya a- 
resztowaia Schragera i blatniczkię. 

se". 

— MŁODA OSOBA, która w tragiczny spo- 
sób straciła nogi, prost tę drogą szanowną p- 
błiecmość o przysłanie jej do domu odziezy, bie- 
limy, pończoch nawet najbardziej zniszczonych do 
naprawy, by w ten sposób na życie zarabiać mo- 
gla, Adres nieszczęśliwej kalełu: Zofia Czubak, 
ul. Kurkowa 28, suteryny. 

—+ e e — 

— POPIERAJCIE „WIELKIE BIURO PO- 
SREDNICTWA PRACY“, Które znajduje się przy, 
Związku Inwalidów Wojennych Rzoczypospoli- 
| œj Polskiej, Koło Lwów, przy ul. Łyczakowskiej 
1. 4. IH. sch. I. p. Biuro pośredniczy we wsze!- 
kich rodzajach pracy dla swych członków, ja- 
koteż szerszej P. T. Publiczności, tak dla Pra- 
codawców jak i dla poszukujących pracy. 

Sprawę załatwia się sumiennie i sayi, 
nie licząc na wyzysk i tem samem konkuru- 
jemy z inneini biurami. 

Godz. urzędowania od 9—1 i 3—5 popol. 

— Re wW— 


3 ruchu robotniczego. 


8 BACZNOŚĆ STOLARZE! 
z powodu bezrobocia, 
> ——4 ee — 


m na- nnn m 


Omijać Lwów 


X OCHRONA LOKATORÓW urzęduje w po- 
niedziałki, Środy 1 soboty od god, 7 wieczorem 
w Rynku L 8, IL p 
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„DZIENNIK LUDOW t“ 


Co się dzieje w ministerstwie spraw zagran. 


Wycieczka do Ameryki na koszt państwa. 


WARSZAWA, 7. lutego. 

„Przegłąd Wieczorny” donosi: 

Pierwszą dziedziną obecnej reorganizacyi 
guutownej w Ministerywn spraw — zagranicz, 
nyeh stało się Biuro Ruchuby i Kontrol razem 
ze swoim sławetnym dyrektorem p. M. Z skos | 
skim. ` 
Stosmiki w tvm Biurze panowały jak w 
jakier=ś udziełnem ksiestewku. 

Z racyi swego stanowiska, pan Zahorski 
wykalkulował sobie w swoim czasie wycieczkę 
do Północnej i Południowej Ameryki 
ą na koszt i raniarnsk skarbu panstwa. 
Spodziewane jednak zyski i miliony z %j po 
dróży prysły jak bańka mydkiuna, dzięki za. 
interesowaniu się tą podróżą sfer sejmowy ch. 
Mimo to jednak zdołał p. dyrektor umieścić 


swego syna w jednym z tamtejszych konsula |i 


I 


Czekoładki te wmnieszczono -w niewielkiej 
drewnianej skrzynce o dziwnie nieproporcyon 
nalnej ciężkości, a jeszcze więcej tajemniczej 
zawartosci, Skrzynka to, choć mała, byla tak 
| ciężką, że z trudem mógł ją umieść silny meżę 
czyzna. 

Swoiste było pojęcie p. dyrektora i 6 konf 
toh pozwalające małżonce jego dokonywać ró- 
ine zakupy gospodarskie w halach targowych 
powozen lub samochodem ministeryalnym. 

Tem goriwiej za fo pan dyreklor ohcik 
naf kanezisteom 10 (us 15-markowe kwoty przy 
obliczaniu rachunków za wieczorną pracę poza 
binvową. 

To też w końcu miara się przebrała. Dnia 
30. stycznia r. b. p. M. Zahorski otrzymał ofin 
cyalme zwolnienie z zajmowanego stanowiska 
urlop do czasu wynalezie nia dla niego od- 


tów. Nie obeszło się jednak przytem bez za, powiedniogo stanowisku“. 


łatwionia różnych grzeczności osobom, jakoby 
posiadającym tam krewnych jak np.: 
manoną i ©endzlom, którzy przesyłali za granicę 
„przy okazyi”* czekoladki. 


Samo zaś biuro Rachit; yf i Kontroli również 


anom (ut- | zostało zreorganizowane od 1. lutego. 


Ceny wytyczne w mieście i Ra prowincji, 


Xliesiąg luty zaznaczył się ponowną zwyż- 
ką cen artykułów pierwszej potrzeby, po trzech 
miesięcznej rzekomej zniżee cen. Najbardziej po- 
drożało mięso, jak to podalismy, dzięki świe- 
tnie zorganizowanym paskarzom miąsnym i ci- 
chej z nimi spółce czynników miejskich. 

XW Nadwórnie starostwo oznaczyło 
wytyczne po 120 mk. za 1 kg, która io 
obowiązuje w całym „powiecie. 

W Krakowie, rzeźnicy w pasku żądają naj-| 
wyższą cenę za 1 kg. mięsa wołowego. tylko 
300 mk., a publiczność i dzienniki oburzają sig 
na te paskarskie ceny. We Lwowie z urzędu us- 
tanowiono cenę wytyczną 300 mk. za 1 Gg. 
łnięsa, a rzeżnicy biorą właściwie ile chca, 
Władze wojewódzkie i miejskie wcale nie my- 
ślą o ukróceniu szalejącego paskarstwa w 
mieście. 


ceny 
cena 


-p 


Ceny złemiopłodów. 


Komisye badania cen i zysków ustanowiły 
cenę żyła za 109 Eg. 4.500 mk. w ndeścią i tw po- 
wiecie, to jest o 500 mk. więcej jak zeszł:go 
miesiąca, pszenicy 11.000 mk.. z podobną pod- 

wyżką, owsa, 7.300 mk. (300 mk. wiest, 
jęczmienia 7.000 mt. 

Za 1 kg. mąki żytniej razowej 95 mk., na 

wsi 85 mk., "mąki żytniej pytlowanej 115 (110), 
pszenna 40 proc. 240, na wsi 5Q proc. £00 
mk., zeszłego miesiąca o 20 mk. taniej), chieb 
razuwy 80 mk., pytłowany 120, pszenny 220, 
bułki po 5 dkg. 12 mk. £ 

Kasza krakowska 1 kg. na wsi 250 mb., 
manna (pszenny grysik) 270, (z. m. 240), hre 
czana 180 na wsi 160, jagłuna 150, jęczmien- 
na 150, na wsi 120, pecak 120, na wsi 100 mk. 

Niewymienione ceny dla powiatu są równe 


|genom w mieście. 


EEI TEE TRY EE E T EEE E TTW ZEOSENIU TRO RZEZ TD PEREZ WPNE: 
pa Z ~e soren m fa m dA A na z ZE Z 


3 sali rozpraw. 


PROCES FAŁSZERZY BANKNOTÓW 
DOLAROWYCH. 
W uzupełnieniu pólianej wczoraj treści aktu 
oskarżenia dodać należy, że policya państwowa 
ja na trop staramie śkrywającej się szajki 
przypadkiem. Wprawdzie już kilkakrotnie przed- 
'tem aresztowano osobników WAL, o kop: 
takt z fabrykantami falszywych mõt, musiano ih 
jednak dla braku dow: dów Wypuścić na wulność. 
Aresztowanie Haftia nastopilo przy "pomocy 
'niejeldego Kirschnera i Haselnussa, którzy za po 
średnietwem niejakiego Altrnanna wesżli w Stycz- 
ność z Haftlem, a ten dostanczył im rzeczywiście 
falszywych banlmotów, które zemierzafi kupić. 


L. jest agentem szajki fałszerzy, więc chciał go 
zdemaskować, wydać policyi i w ten sposób oczy- 
Ścić się z zarzutów. Landau broni się podobnie, 
twierdząc, że chciał zdemaskować Justa. 

Możliwem jest, że sprzeczne ich zeznania za- 
wierają jednak część prawdy, gdyż praw d wodo: 
bnie obaj pozostawali w spółce 1 każdy chwiał 
się pozbyć dn:giego jako niebczpiecznego konku- 
renta. 

Kostecki, z zawodu litograi 1 rytownik, znaj. 
dowal się w r. 1920 w 'irsenych waruskach ma- 
teryalnych, to też uległ w koncu namowom Justa 
i Knolla. Którzy dostarczyi mu „pieniędzy 1 ma- 
teryałów i sporządził kiisze cynkowe, potrzebne 
do masowej fabrukacyi 50<o I 100-dolarówek. 
Pracowal początkowo we Lwovfe u osk. Bratkow- 
skiego, kiedy zas w kwietniu 1920 r. polłcva 


'O swem odkrygiu Kirschnor r Haselnuss donieśli 'wpadla na trep szajki i aresztowała Justa, padł 


wokizialowi wywiadowczemu d fenzywy, ten zaś 
(2 koiei zawiadomił policvę państwową. 

idkazuje się z tego, że organizacya fałszerzy 
nbejmowala szerokie kregi, gdyż każdy z agentów 
(ikim był właśnie Hafi) miał swoich subagentów 
(Altmann) i dopiero oni Yałutwiali „interesa“ z 
kliantelą, poszukująca fałszywych dolarów. Tym 
Sposobem, nawet w razie aresztowania subagenta: 


poploch na fałszerzy. Wtedy Bretkowski umieścił 
Kosteckiego na prowincyi, mianowicie w Koo- 
myi u krewnego swego Baraniuka. Tam też Ko- 
stecki wykończył rozpoczętą pracę, której owo- 
œm były — Oprócz , dodwów — także austr: 
1000-koronówxki w ilości kilkuset sztuki 

Dalszy ciag rózprawy w Środę. W wykazie 
obrońców, który podaliśmy wczoraj, pominięto 


nie łatwo było poficyi dotrzeć do centrum całej | grzez nieuwagę nazwiska dra Batyckiego i Hirsch- 


Sieci, w którem niieści'a sie fabrika not. 

Wczoraj, w drmgim dniu rozprawy. przeslu- 
Chann trzech dalszych osłarzenvch: Abrahama Ju: 
sią f. Relfa, Natana Landaua f. Felligu i Kazim. 

. Justi Landau wypierją się winy, 
Pierwszy twierdzi, że chcac zdać kiam pogionca, | 
Nbiegającej na czarnej giatdzie, 
Ruszcza w obieg fałszywe dolący, olgr/wa) -wobsu | ~ 
Landara rolę prawokatora, gdyż bvł pewny, że 


iż en właś igj a» 


punga, 


~- 


Czas czas gdnowić przedpłatę 


a + 


Kursa . Skarbowe dla zdemablliza- 


wanych oficerów. 


Ministerstwo skarbu organizuje kursa dła zde- 
mobilizov'=nych oficerów, kiórzyby zdecydowali 
się poświęuić Lej służbie i odpowiedzieli podanym 
poniżej warunkom. 

Wymaganą jest jako usnimainy census mym 
tura szkoły średniej i dobra opinia wiadz woj- 
dkawych. zl 

"Kandydaci odbcd: najpierw dwumiesięczną 
praktykę w urzędach skarbowych, zajmujących się 
wymiarem podatków, poczem przejdą na póltrze 
gia - gniesięczny turs fachowy w Warszawie, po 
którego ukwńczemiu obejmą odpowiednie sterowi 
sią zaleznie od Stwiendzonych Kwalifikacyi, w 
miejscowościach b. Kongresówki, tudzicźz na kre- 
sach wschodnich i zachodnich. 

Przez czas prakiyłu kandydaa otrzymają po- 
bory X. Karegoryi pac, tudzież wszelkie ułatwie- 
nia mieszkaniowę. W czasie trwaria kursu po 
bory wedie norm warszawskich i zbiorowe mic- 
szkanie bezymatne Ou egzaminu zawisło awan- 
sowanie kaudydata. 

Kandydaci możliwie bezżenui, z żonatych ta- 
cy, którzy zdecydują się zostawić rodziny W dv- 
tychczasowem miejscu zamieszkania na czas prak 
tyki i kursu. Uwzględnione będą w miarę możno- 
ści życzenia kandydatów co do wyboru miejsca 
przktyłd. ~ 
Kurs obliczony jesi ma 40 miejsc. 

ı Pudania duerować do Cenirali Ocdziału Po- 
mocy da zdemobilizowanych oficerów w War- 
szawie, płac Napokona (Wanecki) 10, które mają 
zawierać: 

a) wiasnoręcznie nąpisany życiorys; 

b) zaleęgulizowany odhis świadectwa dojrza 
tości; 
c) wypelniony kwestyonaryusz oficerski ną 
biankiecie, który można otrzynać w najbliższej 
Ekspozyturze Oddziału Pomocy; 

d) odpis karty zwolnienia z wojska, potwter- 
dzony przez władzę wnujskkową: 

e) opisy rozkazów pochwalnych z sior 
wojskowej. 

Termin wnoszenia podań upiywa z niem 15 
lutego b. r. 

Kurs w Warszawie rozpocznie się 19 kwiet 
nia, ukończy się 30 czerwca 1922 r, moczem 
absoiwenu jego odejdą na posady rz” dowe. 


Y| BABESŁAKE, 


Za rubrykę të redakcya nie odpowiada, 


KAROWA FABRIKA BELZNI 


SZYMONA RADA 
La ów, mi Słowackiego 2, 


wyšonnje zamówienia na bieliznę ! wyprawy 


wszelkiego rodzaju z wiasrego lub dostar- 
czonego materyału. 


Najnowsze zefiry, płotna i szyfony 
o 40 procent taniej. 


Specyalłsta chorób skórnych i wenerycznyci 


Dr. W. LAUTERSTEIN 


i b ciew. kliniki dermtatsieg. w Berlinic, b. sekond szpit. powiat, 
pewrócił iord. Lwów, $ykstuska 57, 'róg Słowackiego ) 


Dwa samokójstwa. 


W biurach Ziemskiego Banku kredytowego 
na l. pietrze wcwraj o godzinie 3<iej po poiudniu 
urzędnik banku Józef Petruszyński, liczący lat 
25, strzałem rewoiwerowym. skierowanym w gło- 
wę, pozbawił się życia. Zawezwane pogolowie 
ratunkowe stwierdziło zgon samobójcy. 

W jednej realmści w dzielnicy VI. pozbawiła 
się życia strzalem z browninga Emi'ia Glatte. 

W obu wypadkach powód kamobójstwa nie- 


Wychodzi 
W srode 
każdego tygodnia. 


„DZIENNIK LUDOWY* 
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Kores„ondencye 
adresować do Red. 
i „Dziennika Ludowe 
I go* dia „Przegiądu | 
i rechu Zawodowe, o^. 
S 


Sprawozdania z posiedzenia Ukr. 


Kom. Związków Zawodowych. 


LWOW, 6. lutego. 

Od dawna projektowana konferencya peł 
mej koimisyi okręgowej przy współudziale, po- 
sła tow. Żuławskiego, przewodniczącego Cen; 
tralnej Komisyi w Warszawie, odbyła się w dniu 
29. stycznia w lokalu Związku robotuików gminy 
mych. Z prowiucyi przybyli prawie wszyscy 
członkowie, ponadto przysłuchiwułi się obradom 
liczni goście, dzłoukowuw zarządów związków 
zawodowych, 

Obradom przewodniczył, zastępca prze 
niczącego tow. Denasiewicz — ponieważ dotychk 
czasowy przewodniczący tow. Hoffinunn już po 
a wniósł rezygnacyę. Komisya po krót- 

jej dyskusyi, przyjęła tę rezyguacyę do wiadop 
mosti i na wniosek low. Słoniowskiego zakoope 
towano do komisy i wybrano jednomyślnie jej 
przewoduiczącym tow. Węglowskiego, sekretu 
rzą Związku me alowców. 

Następnie poruszono sprawę sckretaryatu, 
względnie sckretarza tow. Słoniowskiego, któ- 
ry oświadczył, żu zrezygnuje ze zajęcia w Kasie 
chorych, a cały czus poświęci sekretaryatowi 
począwszy od L. marca. — Poseł tow. Żuławski 
przedstawił obowiązki sekretarza, oświadczając 
że koimisya centrulua na przyszłpść będzie regui- 
łarnie przysyłała dotacyc na sekretaryat okre- 
gowy, używać ich jednak należy wyłącznie na 
pensye sekretarza. Koszta utrzymania zaś funk} 
cyonaryusza biurowego ponosić 
Kunisya okręgowa. Co do kosztów, połączonych | 
gz wyjazdem sekretarza na prowincyę, to od- 
nośna organiziwya zawodowa ma obowiązek te 
wydatki każdoruzowo opłacać. 

Poseł tow. Żuławski omawia następnie sto- 
ganek okręg. komisyi do miejscowej, oświadcza 
jąc, że istnienie dwóch tego rodzaju ciał we 

wowie niepotrzebnie rozprasza energię ludzi 
i fundusze, oraz wprowadza niepotrzebny za- 
mt i nie widzi wobec tego konieczności ani rý 
cyi utrzymania tego stanu, tem bardziej, że nig- 
dzie poza Lwowem takiego dulizmu niema. 
Wkońcu jako sposób ujednostajnienia pracy do- 
radza zawieszenie komisvi miejscowej i nrzek 
kazanie jej fun:ci kosui e owi wykon: wczenu 
okrygowej kosmisyi i stawia odpowiedni wuioa 
Beek. Wielu mowców poparło ten wniosek i pol 


s 
. 


musi sama CZ 


ich narodowych cech. W tym celu w Centralnej! 
Komisyi utworzono poszczególne wydziały — | 
jak żydowski i inne i one zgodnie z zasadami 
wytkniętemi przez zjazd organizują robotników 
danej narodowości, o ile tego zajdzie potrzeba. 
W każdym razie jedność organizacyjna nie może 
na tem ucierpieć. 

Po krótkiej dyskusyi w tej materyi — przej- 
wodniczący podziękowawszy serdecznie pos. 
tow. Żuławskiemu za przybycie, zamknął po 
parogodzinnych i rzeczowych obradach posici 
dzenie. 

Obecnie jest nadzieja, że rach zawodowy 
sięgnie w głąb i stężeje, a ogół robotniczy: 
znajdzie należyte poparcie w swej codziennej 
uciążliwej wa!loe. Ale do tego potrzeba właśnie 
należytego zrozumienia po stronie robotniczej 
a w następstwie tego i spełnienia obowiązków 
względem swych organizacyi, gdyż bez lego dzirę 
łalność komisyi okręgowej nie będzie mogł: 
osiągnąć tych rezultatów, jącich wszyscy od 
niej żądają. . 

(Ki TEE E (4 Swoooić 


Płatne uriopy robotnicze. 


Na porządku dziennym obrad sejmowych 
stanie niebawem dyskutowana już obecnie w 


Przytaczamy poniżej dane zaczerpnięte z urzę 
dowego „Miesięcznika Pracy“, które pozwolą 
nam zorycentować sią w dzisiejszym stanie rze- 


y: 

77W rolnictwie sfużba folwarczna w Po 
znańskiem ma 4 dni wolne na rok, oprócz nie- 
dzie i świąt, w Kongresówce — 12 dni. 

W górnictwie (Dąbrowa Górnicza, Zawier- 
cie) — po roku pracy robotnik otrzymuje 7 dni 
urlopu, po 2 latach — 14. W kopalniach na% , 
ty w Borysławiu po roku 7 dni, po 5 latach — 
14, po 10 — 21. Kopalnie wapna (Strzemieszy|- 
ce) po roku dają 7 dni urlopu, po 2 — 60, 
pal 3 — 14 dni. | 1 

Urzędnicy kopatń Zagłębia Dąbrowskiego 
otrzymują 28 dni urlopu po roku pracy, pof 
dobnie, jak pracownicy kopalń nafty w Borys 
sławiu. W kopalniach nafty w Krośnie po roku 
pracy urzędnik pierwszej kategoryi otrzymuje 
14 dni uilopu, drugiej — 21, trzeciej — 28. 
W przemyśle metalowym (Zawiercie, Sa: | 


komisyi sprawa płatnych urlopów Rai 


robotnicy w browarze (Warszawa) po roku — 
14 dni; służba hotelowa i muzycy w restaurak 
cyach (Warsząwa, Lublin) — po pół roku pra 
cy — 14 dni na ròk urlopu; rzeźnicy (Łódż 
i wędliniarze (Warszawa) — po roku pracy 
— 14 dni urlopu; wreszcie piekarze (Dąbrowa 
po roku pracy — 7 dni urlopu. 

Urzędnicy Banku Handlowego w Warszawie 
otrzymują 28 dni urlopu po roku pracy. 

Jak vidać z powyższego, najdłuższe urlopy 
mają urzędnicy w bankach i kopalniach: 28 

i po roku pracy. 

Wśród robotników z najdłuższego urlopu 
korzystają młynurze (28 dni po roku prucy/), 
nast. robotn. przemysłu spożywyzego: bron 
wary, hotele, rzeźnicy, wędliniarze, oraz druk: 
karze, którzy po roku pracy (niekiedy po pół 
roku) otrzymują 14 dni urlupu na rok. 

Prawo do korzystania z 14 dni urlopu pa 
dwóch latach pracy otrzymują górnicy w Dąk 
browie, niekiedy robotnicy przemysłu chemiczk 


.|mogo i pratownicy zakładów kanfekcy jnych. 


Kopalnie wapna w Strzoemieszycach, przes 
mysł metalowy w Zawierciu i Sosnowcu, przes 
mysł papierniczy w Sosnowcu i Myszkowie, 
przemysł włóknisty w Sosnowcu udzielają 14-10 
dniowego urlopu po 3 latach pracy, kopulnia 
nafty w Borysławiu i Pcetzeniżynie po 5<iu. 

Robotnicy rolni w Kongresówce korzystaj 
ją z 12 dni wolnych w roku. 

W Poznańskiem najd'uższy urlop jaki sp 
tykamy jest 6 dni po 10 lutuch prucy wi prz 
myśle metalowym. | 

Znaczna część umów nie zawiera żadnej 
wzmianki o urlopach, niektóre zobowiązują się 
udzielić je, o ile te samo uczynią inni przedsiee 
biorcy tej samej gałąci, lub o ile kwestya rf; 
lopów zostanie uregulowana przez prawodaw- 
stwo. 4 

Płatne urlopy robotników, a w szczegól: 
ności pracowników, są oczywiście bardziej roz 
powszechnione, niż wykazują powyższe dune, 
zaczerpnięte z zarejestrowanych przez Główny 
Urząd Statystyczny unów zbiorowych. 

Jakiekolwiek będą losy projeklu ustawy, 
robotnicy muszą już dziś na tę ważną sprawą 
zwrócić baczną uwagę. Trzeha ząpoznuć się z 
nią, pojąć jak wielkie znuczenie ma dla wyp 
czerpanego uciążliwą pracą robotnika ten krót- 
ki choćby czas wytchnienia —Ci w przyszłości 


zariknięciu dyskusyi komisya okręgowa uchwat snowiec) robotnik po roku pracy otrzymuje 3 żądać wypełnienia tych słusznych postulatów 
lita jednogłośnie odnieść sią do Centralnej ka- dni urlopu, po 2 —, 7 dni £bi8;— 14dni. W Po klasy roboiniczej. Będziany o tem pamiętali 
misyi z wnioskiem na zawieszenie miejscowej znaniu w przemyśle metalowym roboinik po, przy wszystkich przyszłych umowach zbioru 


komisyfi i przykazanie tych funkcyi komitetowi 
wykonawczwu. 

Tow. Żuławski zwraca uwagą, że na pro 
wincyi nak:ży wsząlzie tworzyć Rady zawodowe, | 
oentroli.ujące ruch zawodowy w danej miejsco 
WOŚCI. 

Następnie tow. Żuławski omawia sprawę 
bezrobocia i stanowisko Centralnej Komisvi o- 
taz przyczyny tej klyski i sposoby zaradzenia. 

W kwestyj tej zabiera głos poseł tow. Hau: b 
per, który z ramienia klubu posłów socyalą 
sprawy bezrobocia pilnuje wobec rząd,. Wv- 
rażono przyten żądanie pod adresem Zurządów 
związków, ażeby prowadziły dokładną ewident-. 
cyę bezrobotnych. 

Ze strony redakcyi „Przeglądu ruchu zawo 
dowęgo'* żalono się na trudność uzyskania in- 
formacyi od poszczególnych organizacyi we Lwcf 
wie jak i na prowincyi: w dyskusyi uznano kẹ} 
nicczność systematycznego i pilnego nadsyłania 
rzeczowych informacyi. 

Na końcu posiedzenia porusza 1 szczegół 
lowo przedstawia pos, Żuławski kwestyę nat 
rodowościową w Związkach zawodowych, stwier- 
dzajw, że jedynie bezwzględna centralizacyn mow- 
Że być podstawą ruchu zawodowago. W ramach 
jej należy każdej narodowości, o ilə ribrdca 
domagają się tego zorganizowani i uświ: Gomi 
pi sobomicy, dać uwodwść Ounguy i 1ozwoju swo, 


roku pracy otrzymuje 2 dni urlopu, po 2 lą 
tach — 3, po 5 latach — 4, 4 po (O latach 
— 6 dni. t 

W przemyśle chemicznym w Warszawie po 
roku pracy — 14 urlopu. Na prowincyi (Paton 


|ka) — po roku pracy — 7 dni, pę 2 latach — 


14; w Sosnowcu — po roku pracy — 4 dni, 
po 2 latach — 7 dni, po 3 Qatach — /4; 
w Buczkowicach (Małopolska) robotnicy po 6 
do 10 latach pracy otrzymują 3 dni urlopu na 
rok, powyżej 10 lat pracy — 6 dni na rok. 
Drukarze (Sosnowiec) otrzymują 14 dni ur- 


lopu na rok. 


W przemyśle papierniczym (Sosnowiec, Myt 


lszków) robotnicy po roku pracy otrzymują 3 


wych. ' 
Goo e a a a ZYTE*  "RZTEĘEZEA 


|KRONICA RUCHU ZAWODOWEGO. 


PREZYDYUM MIEJSCOWEJ KOMISYT ZA. 
WODUWEJ, odbędzie posiedzenie w sobotę 11, 
lutego o godzinie 7. wieczór w lokalu Rynek 
8. Sprawy bardzo ważne. Obecność wszystkich 
członków prezydyum komisyi konieczna. 

WALNE ZGROMADZENIE ZW. KELNERÓW. 
Na odbytem walnem zgromadzeniu dnia 3 lutego 
1922, o godz. 1 po pó.nycy, w lokilu Ko.nisy” 
Związków Zawodowych, R nx |. 8. wybrani zo- 
stali do Zarządu i wydziału Związku kelnerów: 


dni urlopu, po 2 — 7 dni, po 3 — 14. Fabryka' Przewodniczący: Hell Franciszuk, zastępca prze- 
papieru w Żywcu daje każdemu robotnikowi 5 | wodniczącego: Indyk Gustaw; sekrctarz: R u- 
dni urlopu na rok. Ą wj Jikób; wydzia:: Breivogel Henryk, S;lber 
"W przemyśle włóknistym (Sosnowiec — | Natan. Cchelk Józef, Thsemern Maurycy, Pick 
przędzalnia) mamy urlopy robotnicze po roku haus Christian, Rohrer Leon, Rickermann Edmund, 
pracy — 3 dni, po 2 — 7 dni, po 3 —14 dni? Morgenstem Miks, Enders Filp, Angstreicher 
oraz (Sosnowiec — fabryka pończoch) po ro Hermen, Müller, Piotr, Kleingrub Adclf, Ganz 
ku — 7 dni. | Henryk, S'reichr Nutan, Kummer Władysław, 
W przemyśle odzieżowym magazyny kony Feuer Jakób, Feilschus Leon: komsya szkontru- 
tekcyjne (Sosnowiec) udzk'lają po roku pra} jaca: Schmid Artum. Amik Jan, Krorth'l Jakób, 
cy — 7 dni u:lopu, po dwóch iatach — 14 dni. Huiter Józef Sd polubowny: przewodniczący: 
w preenyśle spożywczym robolnicy mły- Rósch Mar”n Huber Jan, K'h;er Gustaw, Laufer 
narscy (Warszawa, Łask) otrzymują po pół ra- Franz, Stark Bemard Del. do kom gosn.-szynk : 
ku pracy — 14 dni usluvu. po roku — 28 dui;| Hell Franciszek, kalyk Gustaw. Zarzyń 


.. 


Kr. 32 


Przed tyfusem i cholerą 


uchronić się można jedynie przez używanie najlep- 
szego Środka antiseptycznego i dezynfekcyjnego 


„DZIENNIK LUDOWY" 


? 


FORMADOL 


Nie niszczy przedmiotów, "łe trujący. Jednoprocentowy rozczyn 10 gr. Formadola na 1 litr wody działa antiseptycznie. dezynfekcyj- 


nie i odwaniająco. Żądać w 
kaźdej apiece i drogueryi. 


Zakłady chemiczne , 


1 
” 


5 OSOB ZASITYCH, 2 RANNE. 


Miejscowość Skolimów koło Warszawy by-| rema kul:mi korepetytor, który jednak upadiszy | 


ła w ubiegłą sobotę widownią niezwykłe zu- 
chwałego napadu rabankowego, połączonego z 
hestyalskiem zamordowaniem 5 osób oraz po- 
strzeleniem 2 osób. Masowa zbrodnia przed 
gtawia się następująco: 


W czasie nieobecności właścicieła młyna |! 
SŁ Rogla, który z żoną i synem wyjeshał do 


Warszawy. do mieszkania jego wieczorem Oko: 
ło g: 9. wtargnęli bandyci 
~ wyłamawszy podwójne okna od kuchni 
Przerażona służąca uciekła do sypialni i uż 
kryła się pod łóżkiem, pociągając za eobą S-let> 
niego syna Regłów, Henryka. 

Pozostali domownicy nie zdążyli się u- 
kryć, bandyci bowiem obezwładnili ich, 


dobijając ich ajj tuartówkami I kI- 
aml. 


Na odgłos strzałów wpadł do mieszkania 
Reglłów kominiarz, który znajdował siq wów- 
czas w sąsiedniej piekarni. Zbrodniarze kiikca | 
nia strzałami powalili go trupem na miejscu. 
Następnie wyprowadzono z pokoju przy mły: 
nie dwóch robotników. którzy również padli o- 
fiarą zbrodniarzy. Następnie ranny został czte- 


twarzą na podłogą 
uńfawał zabitego. 


AOKOON“ Spółka z ogr. odpow. We 


Lwowie, 


indego 6. 


Bestyalski masowy mord rakunkowy.| "ożenie księgi poboru daniny. 


Magistrat łwowski podajo do powszechnej 
wiadomości, że od 8. do 21. lutego 1922 włą- 
cznie będą wyłożone do pubłicznego przeglą: 
du codziennie od godziny 9. rano do 13. w: po- 
łudnie* księgi póboru daniny państwowej dla 


jpłaluików a) podatku gruntowego i b) podat- 


W tym czasie bandyci zaczęli plądrować|ku domow- czynszowego w odnośnych Ko- 


w szafach, kredensie, łóżkach i bieliżniarce. 
Mordercy 


zrabowaji milion marek gotówką, 


które Regie? miał przygotowane na daninę pań-|II. (zależnie od liczby 


misaryatach dzielnicowych wedle liczb kon- 
skrypcyjiych danej nieruchomości (wobec tego 
co- ło nieruchomości położonych w obrębie 
dzielnicy VI. w Komisaryacie dzielnicy I. lub 
onskrypcyjnej), a c) 


stwową oraz na podaiki, pozatem rozmaite ko- | podatku zarobkowego w soli posiedzeń Rady 


sztowności. 

Zabici zostali: 19 letnia córka młynarza 
Zofia, 584etni brat jego Antor 
szewski oraz dwaj robotnicy: 


miejskiej (ratusz I. p.j. < 
Kasy poboru daniny dla płatników wy4 


u, kominiarz Kraf |mienionych pod a) i b) mieścić się będą w 
Wimianok i Orze- | odnośnych 


Komisaryatach dzielnicowych, a 


chowski; ranni : «student uniwersytetu Malek, ko- więc tam gdzie będą wyłożone księgi pobor 
tytor t 9$etni syn Regla Henryk. Ocalała |ru tej daniny, a dla płatników wymienionych 
tylko służąca i lldetnia córka Irena, która u-|pod a) w Ratuszu w parterze. 


kryła się pod pierzyną w tóżku. 


Każda z wymienionych kategoryi daniny 


Rezulatem przedsiąwziętej obławy policyj- | jest płatna w dwóch równych ratach:: pierwsza 
nej było znalozienie ukrytych w cegielni w Chy-|rata od .16. lutego do 14. marca 1922, ;dru- 
licach pięciu Silnie podejrzanych ludzi z któ-|ga rata od 16. mama do 26. kwietnia „X922, 
rych jeden, jak się okazało, jest niebezpiecznym | codziennie od godziny 9 do 13. 


bandytą, poszukiwanym od roku 1918. Wszyst- 


Zwraca Sią jednak uwagę płatników, że 


kich okutych w kajdany przywieziono do War.|we własnym interesie nie powinni zwlekać z 


szawy. [i 


SETA BEBO E MINATO „AR? PPR AN I TERE YDP WT ATR T ER 


Chciwość powodem zbrodni oszustwa. 


Wczoraj podafiśmy, że w ulicy Ogórko!| 
wej, wieczorem bandyci zrabowań Leonowi 
Wiłderowi portfel z 650.000 mk. 

Pieniądze te nie były własnością Wilde- 
ra, wobec tego inspektor pol. Nowodworski za- 
rządził śledztwo, które skończyło się niemile 
dla rzekoinego poszkodowanego. 

Dnia 5. b. m. 'w kawiami „Espłanado" 
kupiec Leon Kanner, zamieszkały przy ul. Ja, 
nowskiej |. 24, spotkał się z Leonem 7IWilde- 
rem, pośrednikiem handłowym. Kanner prosił 
Wiklera, ażeby mu wymienił 40.000 mk. nie- 
inmieckich u dzierżawcy dóbr Eilera, zamiesz- 
kałego przy ul. Potockiego 1. 44. Wilder otrzy- 
mawszy w tym celu 650 tysięcy marek wymin- 
na ta uskutecznił. 


Pian oszustwa dojrzewa. 


Wilder mając przy sobie 40.000 mk. niem. 
wysiadł z tramwaju koło kawiarni wiedeń- 
skiej, łycz z powodu spóźnionej pory nie udał 
się do Kannera, lecz pieszo skierował swe kro- 
ki do swegu mieszkania przy ul. Podzamcze 
1. 1l a. W drodze ogarnęła go chęć przywła- 
szczenia sobie -niesionych pieniąizy i idąc, 
utożył plan działania. Czytając wiele o rabun: 
kach postanowił pieniądze ukryć, a w pol 
cyl zgłosić napad i obrabowanie przez ban, 
dytów. 

Wróciwszy około 10. wieczór do domu, 
w piwnicy za cegłami w fundamencie domu 
ukrył pieniądze w kopercie. Następnie udał się 
do swego sąsiada, Bernarda Stroma, zamieszka- 
łego przy ul. Podzamcze 1. 11, zapukał do okna 
a wpuszczony opowiedział Stromom, Że przed 
chwilą w ulicy Ogórkowej dwóch bandytów 
zrabowało mu portfel z pieniądzmi. 


Niełatwe zadanie do rozwiązania. 


Sirom wraz z Wilderem udali się do komi- 
saryatu policyi przy ul. Balonowej i opowie. 
dzieli szczegółowo o rzekomym rabunku. In. | 


z A 


wyświetla od W Kasy 
Środy 8, bm r. Serye 
siynnego dramain emer 


E=: 


Pasat Miko!lascha. 


a 0 m 


spektor poł. Nowodworski polecił przeprowa- 
dzić śledztwo w tej sprawie, 
toe hyło zadanie do rozwiązania. 


Funkcyonaryusze polieyi: Socha, Seinfeld, | 


uiszczaniem daniny do ostatniego dnia lub tę: 
godnia okresu płatności, a to dla uniknienia 
natłoku, tudzież ze względu na skutki niezapła- 
cenia daniny w terminie. 

W razie bowiem nieuszczenia każdej z rat 
daniny w powyżej określonych terminach za- 
rzadzi Magistrat bezzwłocznie przymusowe ścią- 


lecz nie łatwe | gnięcie zaległej kwoty daniny wraz z odsetkami 


za zwłokę (5 proc. miesięcznie) i kosztami egze- 
kucyjnymi według przepisów obowiązujących 


Riedłor i Patkowski udali się do mieszkania. przy ściąganiu podatków, należytości i opłat 


Wiłdra i na miejsce „rabunku“. 


nie znaleziono śladów wydeptanych na śnie» 


gu świeżo spadłym. Również nie znaleziono i wieść odwołanie 


pieniędzy podczas rewizyi 
dera. 

._ Rzekono ohrabowanęgo przesłuchiwał ko- 
nmusarz pol. Stojków. Wilder 
wai, że zosiał obrubowany, lecz nie mógł opi“ 
Saé rysów twarzy bandytów. 

Dopiero po kilkunastu godzinach ciągłego 
śledztw a 
wskazał miejsce, gdzie ukrył pieniądze. Kos 
misarz Stojków w asystencyi funkcycnaryuszy 
urzędu Śledczego, ukryte pieniądze odnalazł i 
oddał Kannerowi.. L. Wilder, liczy: lat 35, jest 
ojcem czworga dzioci i dotychczas nie byt ka- 
rany sądownie. Dziś będzie on odesłany do 
sądu karnego. 

— eet 


CRAE T E E EEE 


Obrabowany w pociągu, 
Pociągiem pospicsznym Poznań - Toruń je- 
chal niejaki Giiuth=r, który mia? przy sobie to- 
rebko z 4 milionami nibrek. 
W pobliżu Gniezna Jeden Z podróżnych rze 


kmo zemdlał, a obecni wraz z Gilntherem po-; Księgi 


śpieszyli mu na ratunck. Przy tej gposobności za- 
rzucono na twarz Gitvtherowi szal przepojony ete- 
rem, tdk że natychmiast strac'! przytomność. Na 
stacyi w Inowrociawiu Gimther odzyskał przy- 
tomność, lecz z przerażeniem spośtrzegi, że skra- 
dziono mu torebką z 4 milionami, oraz wszystkie 
kosztowności. 


mm R 


mana Palmowa 
Merea MGAGWIUE 


Tu jednak |puhticznych. 


"Od obliczenia daniny wolno płatnikom 
do lzby skarbowej za pos 


w mieszkaniu Wil- | średnietwem  Adsministracyi podatków w cia- 


gu dni 14. licząc od dnia następnego po upły- 
wie okresu wyłożenia t. j. do dnia 7. marca 1922 


stale uuzymyj | włącznie, co jednak nie wstrzymuje obowiązku 


zapłacenia daniny w terminach wyżej określo. 
nych . 1 4 


Wilder przyznał się do oszustwą i | UKE TEW REECE: RIC 


x CENA NAFTY W SPRZEDAŻY DETAI- 
LICZNEJ. Magistrat podaje do publicznej wig- 
domości, że wediug kalkulacyi, przyjętej przez 
Państwowy Urząd nattowy, nie wolno w handlu 
detailicznym sprzedawać nafty od 1 lutego 1922r. 
powyżej 140 Mkp, za”1 litr. 

Magiępat król. stoj. miasta Lwowa. 
—geę— 

X SPŁATA/DANINY WE LWOWIE. Magistrat 
ogłasza: Magisfrat zwraca uwagę na swoje ogło- 
szenjie z 4 iuvego 1922, L. 11100/22. wedle którego 

poboru daniny od podatku gruntowego | 
domowbo - 'czymszowego będą wyiłożone do prze 
giądu w komisaryatach dzielnicowych wedle 
liczb konskr, (lwkr), gdzie będzie się również 
pobierać daninę odnośną, zaś księgi poboru da- 
niny od podatku zarobkowego w Ratuszu na I. p. 

Osobnych wezwań płatniczych nie będzie się 
doręczać. 
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pl VW mocy wrogów 


78 siynną artyntką Biarvą U” AX AMC". 


8 , „DZIENNIK LUDOWY* 


1 


AKCYJNY 


YVE LWOWIE. 

FILIE. ERSPOZYTURY: 
w Rrakowie, w Sian.sł ZzWOWIE, 
w Czerniowcach, w Nowosizlicy, 


W Tarispoin, RZE, 
w Drohsbyczu. 


Kapitał akcyjny 140,000 000 Mp. 
Rezerwy 43,880.370 Mp. 


KANTOR WYMIANY 


kupu'e | sprzed:je wszelkie papiery wartościowe i monety po 
najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc prowizyi, udzieia 
wsz. kich inforiiacyi co do pewnej i korzystnej lokacyi kapitaiów. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący i książeczki 
oszczędnościowe począwszy od 5U0 Mp. 


fPrzedruku nie płacimy). 


Ń x a sr 


Poszukuję dzierżawy folwarku do 100 mor- s 


gów ziemf'z budynka- 

mi najchętniej w pobliżu Lwowa lub Sonala, Zgioszenia | | 

od ,„„Dzerżawa* do Tow. AKC. „Reklama Polska" 
wów, Romanowicza 10. 


Ważne dla Ronsumów 


przedem 70 twelerów 


po bardzo niskich cenach. 


'Miadomość od godz, 10-12 i od 4—7 
w Admini.tracyi „Dzidanika Ludowego”. a 


SE "2 RCA" 
SET" "iw dy  WOWR UW W. TW LT 
per B, MÜHLBAUER, spec'alista chorób skórnych, 


wenervcznych i moczo-płciowych S tr y j, ui. 
Mickiewicza 24, 53—8 


kauczuko i tal 
STAMPILIE sze M 
gttenii L Goidgeier lwiw, Sytstnsta 17. 
"| 
CHOROBY izy nieta ar. 
© strzykiw anie tylko pea dldyiem.. (o = 


Dr. REGINA REICHENSTEIN-NADLOWA 


ordynuje w chorohach skórnych r wene'ycznych dla 
kobi.t od 8—9 i od 2—4 popoł, 


p'ae Halici 7 (nad kawiarną Centralna). 


W chorobach skór'ych i wen>rycznych 


Dr LOLA FULLENBAUM -——— a aaa a a a 


sekundaryusz szpitaia pow szechne.0 


Zasl naczela. tedakL i redaktor odpowiedz ialny : 


| 


| 
wł d 
s | , 
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RUKI i STAMAPILIE Tm munóantika 


jj wykonuje DRUKARNIA i WYKÓB PIECZĘCI 


i obejmie posadę najchętniej 
jar 1. FRIEDMANA, Lwów, 1. Syksfuska 4. w Biurze Nartowem. 
| | T o E BB] c Zgłoszenia pod „Pedantka” poste-restante Goriice 


Lwów, Rynek 38 


poleca 


ARTYKULY FARBOWE 
- = ] GOSPODARCZE. = - 
EE Daa Eran TZEKOUZRNAK P 
Å: uszerka BONN 


grdynuje ol 3—6 popołudniu Żółkiewaka 33 | we Lwowie. ul Łyczakow:%a 1. 66 (róg Hausiera.. 


Do Ameryki 
i Kanady 


największe i najszybsze 
okręty na Świecie. 


B.LETY OKRĘTOWE 


(SZIFKARTY) 


ró órygnalnyeh tenze), 


Wszelkie Informacye darmo. 


Amei yi F kANADY 
NAJWI KS E.NAJSZYB 
OKRĘTY NAJŚWIEGIE p 


LWÓW ut SiC ST 


NRBRZEC DCZTŹ 


Lwów, ul. $ykstuska 37 
Linia Kunard "ie Cosas 


Podczas trwania II. Targu Poznańskiego | 
ukażą się 3 wielkie numery agitacyjne 
Tygodnika dostaw. które reprezentować 
bęcą wobec uczestników Targu przemysł 
calego Państwa, a własne b.uro Tygodni- 
ka dostaw zainstalowane na Targu zaj- 
mie się szerck em rozpowszechnieniem `: 
tychże. Ogłoszenia do tych numerów 
przyjnie wydawnictwo Tygodnika do- 
staw we Lwowie, ul. Potockiego 26, do 
25 lutego br. według swojej taryfy bez 
dopiaty, zaś od 25. lutego br. z 5%,-ową 
dopła'ą Dla wielkich Instytucji i pier- 
wszorzędnych firm rezerwujemy cało 
j półstronnicowe miejsca dla ogłoszeń 
do końca lutego br. — — — — — — 


Tygodnik dostaw | 


na 
IL. TARGU 


Poznańskim. 


Vo 
e 
po » ŚĆ A M 


FABRYKI 
KAPELUJZY * 


N EYWELTA 


Pase: Mi<OLS:E LA bd 
KI NO L Zmiana programu dwa razy, 
1. we wtor<ii nitki. | 


wyświetla od Bego lutego 1922 
til i IV seryę ykańsk dramat 


s | [JOTWONAKONAWICIKA| 


myc pod dyskrecyą | A 


W głównej roli: Maryg Walcamn. 


: JAN SZCZYREK — bDrakarma Artura Goldmana wę Lwowie, aL Sykstwska b AA 


